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Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpanija. 


Madryt dnia 12. listopada. Deputowa- 
ni i Senatorowie udali się wczoraj do prezydenta 
Tedy, i ten przyjął ich bardzo uprzejmie. Po- 

ali mu petycyję do Rejenta Królestwa, dla skło- 
nienia go do łogodności pod względem ostatnich 
Wypadków w Barcelonie. Z dokumentem tym 
wyprawiono natychmiast gońca do głównój kwa- 
tóry Rejenta. Takze komisarze konstytucyjnego 
Ayuntamientu Walencyi byli dziś u prezydenta 
rady, dla wystawienia zaszłych tam bezprawi w 
łagodniejszóm świetle, a oraz dla zapewnienia, że 
municypalne i prowincyjonalne władze gotowe 
59 dać rządowi wszelką pomoc i dowody przy- 
należźnogo mu posłuszeństwa. 

—— dnia 13go listopada. Doniesienia 

% prowincyj są zupełnie zaspokajsjące. Nie wat- 

pig o tém, Że w Walencyi i Barcelonie porzą- 

dek i panowanie ustaw wkrótce przywrócone 
a 

, Zwołanie Kortezöw na 20ty grodnia, nie jest 
Jeszcze urzedownie postanowiondm. Obawiaja 
się, Ze ministeryjum z mocną opozycyją mieć 
dzie do walczenia. 

Spostrzegają od doi kilku, Że związki między 
Prezydentem rady a sprawującym interesa fran- 
Cuzkie, znowu częstszemi i przyjazniejszemi się 
nada. Dopisek. Godzina 10ta wieczorem : 
874 na gwalt, gdyż w północnćj części mia- 
ta miał wielki pożar wybuchnąć. 
1 | dzieńniku Messager czytamy : »Van H a> 
„OD wszedł d. 15go listopada do Barcelony. Woj- 
N jogo zajęło bez oporu wszystkie posterunki. 

tasto i prowincyja ogłoszone zostały w Stanie 
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oblężenia. — Rejent przebywał jeszcze d. 14go 
w Saragossie. — Członkowie radykalnój junty 
Barcelony odpłynęli do Londynu w nocy z dnia 
1380 na 4415 udają się tam przez Francyję. 
Demolowanie twierdzy przerwano. Rejent ogło- 
sił odezwę przeciw exaltystom.» 

Piszą z Madrytu pod dniem 13. listopada: 
»Najwyższa junta bezpieczeństwa Barcelony roz- 
wiązała się na pozór, a to by d. Ggo wystąpić 
znowu jako komiryja demolicyjna, i nowóm wy- 
ciskaniem pienigdzy oraz gwałtownemi krokami, 
których się dopuszcza, naigrawać się 2 roıla- 
zów Jiejenta. Nie przestawano demolować twier- 
dzy, tak iż, jak półurzędowy Espeetador z dnia 
dzisiejszego czyni uwagę, gruzami zasypują pra- 
wie oczy jeneraiowi van lialen, który z ar- 
miją w pobliżu stoi. Zdaje sią tym czasem, że 
bohatórom Barcelony zaczyna ju zbywać na od- 
wadzo, gdyż wyprawili do Sarngossy dwóch de- 

utowanych do Espartera, dla przedstawic- 
nia mu, że junta nie jest winua, i dla uprosze- 
nia go 9 względy , jezli zbytnią okazali gorli- 
gość. Ale Rejent poznawszy z tego postępku bo- 
jeźń i słabość janty, w ostrych wyrazach od- 
prawił deputowanych. Co większa, w wydanej 
d. 9go odezwie do Hiszpanów oświadczył nawet 
Se przekroczyłby obowiązki swoje wzgledem 135 
rodu i sprawiedliwości, gdyby popełnione w Bar- 
celonie znieważenie ustaw bezkarnie przepuścił, 
przesco najznaczniejsi sprawcy tego byliby tylito 
do nowych bezprawiów zachęceni. Odezwa ta 
obarzyła bardzo tak republikanó% jakoteż par- 
tyją exaltystów, a piórwsi głodnićj jeszcze niž 
druga na nig powataja, Rejent dla usprawie- 
dliwienia zamysłu swojego ukarania Barcelony 

owiada: »Tak zwana junta bezpieczeństwa na- 
rzuciła 97 za panią rusjgtkéöw, za władczyni 
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urzędów prowinoyi i przywłaszczyła sobie pre- 
rogatywy władz państwa.« 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Londyn dnia 19go listopada. Ponieweż 
Królowa Wiktoryja po połogu zupełnie już 
wyzdrowiała, a mały Królewicz zdrów także, przeto 
wczoraj wydano ostatni buletyn z pałacu Buc- 
kinghamskiego. Buletyny z Sudbury-Hall o sta- 
nie zdrowia Królowćj- Wdowój, są niemal jedna- 
kowe: to raz pomyslniej, to znowu zatrważająco 
opiewaja. 

Szaleniec Charles Man, który d. 15go listo- 
pada chciał wedrzćć się do pałacu Buckingham- 
skiego, został dnia 16go po poładniu do Bedlam 
odwiezionym, gdzie zajął miejsce tuż obok celi 
Oxforda, który jak wiadomo, strzelił był da- 
wniój z pistoletu do Królowój. Charles Man 
ciagle obstaje przy tém, Że jest prawym dzie- 
dzicem tronu Wielkićj Brytanii, ale zresztą w 
postępowanie swojém stal się spokojniejszym. 
Ma mieć bardzo szanownych krewnych i sadzą 
że im oddanym będzie, skoro zaręczą, że go 
wezmą pod ścisły dozór, i przeszkadzać bę- 
da, by się nowego zab irzenia spokojności nie 
dopuścił. 

Dnia wczorajszego skończono budowę Tunne- 
lu pod Tamizą , doprowadziwszy sklepienie aż 
do brzegu Wappingu. Pozostaje jeszcze wypo- 
rządzić wnijścia dla powszechnego związku. 

—— dnia 20go listopada. U nowego 
lorda namiestnika Irlandyi hrabiego de Grey 
w Dublinie, były d. 17go piórwszy raz otwarte 
pokoje, na których zebrało się tak liczne zgro- 
madzenie, že wielu w niedostatku powozów do 
najecia, udało się pieszo do pałacu. Zgroma- 
dzenie to tóm się odznaczyło, Ze nowy lord- 
major Dublina O'Connell znajdował się na 
niem. Według pism torysowskich miano go 
bardzo zimno przyjąć, co go do jak najspiesz- 
niejszego oddalenia się skłoniło. 

Przy nowych wyborach gmin nie powiodło się 
Torysom w Zadnem 2 miast większych, wyjaw- 
szy Liwerpol, zmienić stosunku reprezentacyi. 
Utracili zaś zupełnie Leeds i Glasgow, gdzie 
dotad mieli przewagę. Zwycięztwo ich w Liwer- 
pola to ułatwiło, Że tam jest jeszcze mnóstwo 
sak zwanych proletaryjaszów , którzy do wybo- 
rów są upoważnieni. 

Jedno z pigm tutejszych Planeta donosi, Że 
d. 17g0 zrana chciano podpalić tak zwane Hor. 
seguardy w Londynie, gdzie jest wydział głó- 
wno - dowodzącego armiją. Wedlug doniesień 
pisma tego, dnia tegoż zrana ciśnięto kulę palną 
z hukiem do groma podobnym na dziedziniec 
gmachu i takowa upadła tuż koło nóg stojacego 


na straży zolaiérze. O tymże czasie podobną 
kulę wrzucono także na dziedziniec koszar, po- 
łożonych w Charing-Cross za galeryja narodo- 
wą. Władze, powiada rzeczone pismo, bardzo 
skrycie tę sprawę traktuja; badano już kilka 
osób i sądzą, Ze się powiedzie odkryć także 
przyczynę pożaru Towru, jezli takowy, jak nie- 
którzy mniemaja, z podpalenia powstał. Nie 
zdaje się jednak, by coś dotąd odkryto. 

Doia 140 listopada zrana spaliły się w Lon- 
dynie w ulicy Blachfriar obszórne magazyny 
fabryki dywanów pp. Rindon i Bath, przy* 
czóm dwóch ludzi utraciło Życie, a dwanaście 
domów sąsiednich mnićj więcćj uszkodzonych zo- 
stało. 


Francyja. 


Paryż dnia 10. listopada. Sad parów po 
dwudniowych naradach uznał się wczoraj za wła- 
ściwy i stosownie do rekwizycyi prokuratora je» 
neralnego, wszystkich obzalowanych pod sad zapo- 
zwał, jednych jako obwinionych o wspólnictwo w 
zamachu, drugich za udział w spisku przeciw 
istnacemu rządowi. — Dziwią się powszechnie 
że p. Dupoty, redaktor dzieńnika du Peuple, 
ostatecznie teraz zawikłany jest w proces, kiedy 
szczegóły przeciw niemu przytoczone, nawet 88- 
memu sprawozdawcy hrabi Bastardowi nie 
wydawały się dostatecznemi, by go formalnie za- 
skarzyć. Pabliczne rozprawy zaczną się zapew- 
ne d. 6go grudnia. 

Pod względem Q uenisseta czynimy tę jo- 
szoze uwagę, że człowiek ten, którego za głup- 
ca wystawiano, nie mającego nawet świadomo- 
ści swego czynu, jest przeciwnie bardzo chytrym 
i wyrafinowanym , a jego system obrony w naj- 
wyższym stopnia rozważny. Powiada, 20 nie sa- 
mego księcia Aumale lecz pułk cały zgładzić 
chciano, a on targnawszy się na sztab jeneralny; 
mniemal że współwinowajcy pójdą za jego przy- 
hładem. Okoliczność ta zmieniłaby skrytobóje 
stwo w bunt, a rolę Alibauda i Meunie- 
ra w rolę Blanquiego i Barbósa. 

Constitutionnel zawióra, co następuje: » Wczo* 
raj powszechnie rozeszła się wieść o rozsprzę” 
żenia ministeryjum. Słychać nawet że p. II u- 
mann już się do dymisyi podał, Nie wiómy 
zaiste jak dalece wiadomość ta jest uzasadnio- 
na; jednakże w stanie, w jakim gabinet zosta” 
je, dopóty nie uwierzymy w odejście którego 
z ministrów, dopóki pie ujrzymy w Monitors“ 
uchwały, mianującćj jego następcę. Tymczasem» 
zdaje się być rzeczą pewną, Ze na odbytćj nie 
dawno radzie ministeryjalaćj, sprawa rozbroje” 
nia dala powód do żywych rozpraw, i że p. II u: 
mann mimo zaciętego oporu marszałka $ o u L- 


ta, skłonił większość swych kolegów do przy- 
jęcia zasady pomniejszenia wydatków na armiję. 
Wiość o dymisyi pana Hu manna jest później- 
szą od owego posiedzenia gabinetowego, a jezli 
minister skarbu w istocie zamiar usunięcia się 
okazał, to sądzić należy, iż rada ministrów po- 
żałowała swego piórwszogo postanowienia i ule- 
gla żądaniom marszałka. Zresztą rozterki w mi- 
nisteryjum coraz pomnażać się będa, im wiece] 
zbliżamy sie do otwarcia posiedzeń.«. 

Journal des Debats z powodu środków ostro- 
Żności, użytych przy ostatnim powrocie Króla 
2 Saint-Cloud do Tuileryjów, zawióra nasiępu- 
jący artykuł o osobistóm bezpieczeństwie familii 
królewskićj: »Wiadomo, że Król i familija kró- 
lewska sprowadzili się znowu do pałacu Tuile- 
ryjskiego. National z zamiarem , który bez wat- 
pienia jakaś myśl ukrywa, opisuje środki ostro- 
źności, jakich przy powrocie Króla użyto. Rze- 
czona gazeta powiada: »Powóz Itróla był eskor- 
stowany nie tylko przez oddział 50 ludzi z trze- 
sciego pułku lansyjerów, lecz poprzedzali go 
zjeszcze prefekt policyi i kilku ajentów, okry- 
stych znamionami swego urzędu. Gdy powóz 
skrólewski zbliżył się na plac de Concorde, cała 
vbrygada sierzantów miejskich uformowała szpa- 
»ler przez Pont royał, dla zatamowania na tym 
»punkcie wszelkićj cyrkulacyi. Od wczoraj po- 
»dwojono wszystkie posterunkii pikiety, pełniace 
ssłużbę w stolicy królewakićj (Tuileryjach)., a 
położone na wybrzeżu d'Orsay koszary piątego 
pułku kirysyjerów , otrzymały rozkaz, by dniem 
„i nocą miały 150 ludzi pod bronig.“ — »Nie 
wiómy i zaiste nie mamy chęci dowiedzenia się, 
czy prawdziwemi są szczegóły, któro z takióm 
upodobaniem zdaje się National wyliczać ; ale 
świat cały dziwi się wraz z nami nad tonem 
tego artykułu. Jest to bez watpienia tyran, który, 
z tak straszną eskorta do Paryża wjezdzal Jest 
to zapewne jakiś krwia poddanych zbroczony 
monarcha, który świat cały trwoga przerażając, 
co chwila o własne lęka się bezpieczeństwo | Jest 
to drugi Dyonizy z Syrakuzy albo Ludwik XI.] 
Cały Paryż wić ile potrzeba było zamachów 
` morderczych do skłonienia Króla, by eskorto 
przy swym powozie zciórpiał. I cóż nam przez 
to chce Nalional powiedzióć?. Czy to, że ży- 
cie Króla i familii królewskićj jest ciagle zagro- 
żonóm ? Że pośród nas jest banda skrytobój- 
ców, którzy przelewem krwi królewskićj chcą 
poprzedzić zrabowanie miast naszych, wyntor- 
dowanie prawnych obywateli? To niestety jest 
aż nadto prawdą; Fieschi, Alibaud, Meu- 
nier, Darmés i wszystkie owe w anarchii wy- 
lęgłe potwory, aż nadto wyraźnie dały społo- 


czeństwu do poznania, jaka bezecność gnieździ: 
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się w jego łonie; a jezli to prawda co głosza, 
więc proces Quenisseta wkrótce najniewierniej- 
szych zmusi do przekonania się o całym ogro- 
mie niebezpieczeństwa. Oto pośród mądrej, 
lubiącój porządek i slynnéj z lagodnych oby- 
czajów ludności, potwarz i fanatyzm , ciągła nau- 
ka przeciw-socyjalnych zasad, utworzyły sektę 
skrytobójców , uważających się za Brutusöw, za 
zbaweów ojczyzny. Król i królewicze są celem 
ich mordu. Chcą oni pozbyć się głowy, by tóm 
snadniéj potóm na członki się targnąć. Tu 
strzelają do Itróla i do królewiczów ; tam w Cler- 
mont pala, rabuja i krzyczą: Precz z obywate- 
lemi! Zapewne dopiéro po szóstym zamachu 
mordu uzna National, że nie były zbyteczne- 
mi owe środki ostrożności, jakiomi policyja fa- 
miliję królewską otacza. Przyznajemy sami, że 
te środki są bardzo zasmucające. Ależ szkara- 
dność ich na kogoż spada? Na Kröla, na po- 
licyję, na Fraocyję, czy na ludność Paryża? 
Francyja i ludność Paryża zbyt często protesto- 
wały przeciw zaburzeniu, ntlumitjac je każdą 
razą, skoro powstać śmiało. Francyja i ludność 
Paryża złorzeczą skrytobójstwu. Zo skrytobój- 
cami bić się nie można. Policyi zostającćj pod 
ogromną odpowiedzialnością, należy ze wszech 
miar użyć potrzebnych środków ostrożności ; Krół 
dla dobra nas wszystkich poddad się im musi, 
a partyi demokratycznćj jeźli co jeszeze pızy- 
stoi po jéj dziesięćlelnich przeciw władzy kré- 
lewskićj deklamacyjach, to zdaniem naszóm tyl- 
ko milczenie w tym wzgłędzie.« 

Nad ściąganiem korpusu obserwacyjnego na 
granicy belgijskićj czyni Constitutionnel name- 
pujące uwagi:: »Wystawienie korpusu obserwa- 
cyjnego na granicy północnćj, zadziwia mocno 
tak w Paryżu jakoteż w Bruxelli. Ministery- 
jelne pisma belgijskie tém mnićj to pojać moga, 
ileże w ich. kraju nejzupełniejsza panujo spo- 
kojność, a sprzysiężenie tamtejsze tylko śmićsz- 
nóm nazwać można. W Paryżu przemawiają 
wcale inaczćj poufnicy ministrów; twierdzą oni, 
że znaczna ilość oficórów armii belgijskićj mnićj 
więcćj »awiklang jest w sprzysiężenie; że tajne 
demagogiczne towarzystwa Francyi mają w pićm 
udział; i Że oba kreje są w wielkiém niebez- 
pieczeństwie. Ale więcćj jeszcze uderza, że 
w chwili, kiedy ministeryjalne pisma belgijskie 
uskarzają się na utworzenie korpusu obserwa- 
cyjnego, tu zapewnisja znowu, Ze sam rząd 
Króla Leopolda o wystawienie tego korpusu 
usilnie prosił, Nie wiemy zaiste, kiedy rozwiąże 
się ta polityczna zagadka; zapewne izby tylko 
uzyskać to potrafia i dla tegoto może zwołanie 
ich ile możności odwlóc vsiluja.s 

Przy nowym wyborze do izby deputowanych, 

4 * 
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jakiemu poddać się musiał p. Quesnanlt 
w Cherbourgu, mianowany adwokatem jeneral- 
nym przy sądzie kasacyjnym, ministeryjum klę- 
ske poniosło, gdyż pułkownik Briqueville, 
kandydat opozyoyi, obranym został 275 głosa- 
mi. P. Quesnault miał tylko 246 głosów. 
Obranie pułkownika Briqueville deputowa- 
nym z Cherbourga jest tém dotkliwszém dla 
ministeryjum, ileże ten członek opozycyi jest 
zaciętym przeciwnikiem marszałka Soulta,i 
mianowicie w sprawach wydziału wojny syste- 
matycznie opozycyję popiśra. 

Giełda dnia 29, listopada. Na giełdzie 
dzisiejszój o niczóm prawie nie mówiono, jak 
tylko o domniemanćj a wkrótce naetapić mają- 
ećj zmianie ministeryjum , tak iż rentów fran- 
cuzkich zuewu się bardzo pozbywano. Słychać, 
że panów Mole, Dufaure i Passy przyjmo- 
wano dzisiaj w Tuileryjach i e Król przyjął 
podaną przez p. Humanna dymisyję. 

—— dnia 20. listopada. Monitcur za- 
wićra dziś achwałę królewska, zwolujaca izby 
ma dzioń 27. grudnia r. b. Ogłoszenie uchwały 
tój już semo przez sie jest dowodem, Że mini- 
etrowio zawarli z soba pokój, lub przynajmnićj 
zawieszonia broni. W istocie trudności byłyby 
wielkie, gdyby chciano w tój chwili myślić o 
skladzie nowego ministeryjum, Utrzymują z pe- 
wnościa, Ze nie tylko p. Humana ale także 
marszałek Soult i p. Teste podawali się po 
kolci do dymisyi, lecz król przyjać jéj nie 
chciał, W skutek tego zebrała się rada gabi- 
nota i stawiającym opór ministrom zaprojekto- 
wano pod wzgledem spraw spornych wzejemne 
przyzwolenia, do których przyjęcia eig skłonili 
się. Marszałek Soult zezwolił na pomniejsze- 
nie budżetu ministeryjum wojny o 12 milijo- 
mów fr., i podobna redukcyja ma zajść także 
w budżecie marynarki. Zaś p. Tosto miał 
przyzwolić na to, Ze wniesie w iebach tylko na 
jedog z zaprojektowanych przez siebie wielkich 
linij kolei żelaznój. Spodziewaja się zabezpie- 
czyć przez to byt ministoryjum przyrejmnićj 
Go otwarcia izb. 

P. Demons, piórwszy wożny sadu parów, 
udał się wczoraj przed południem do Concier- 
gerie i uwięzionym tamże w sprawie Quenis- 
seta doniósł o uchwale sadu, powołującćj ich 
przed sad na dzień 1, grudnia. — Czterćj ob- 
2alowani sami sobie obrali adwokatów, reszcie 
dano obrońców e oyficio, P. Paillet otrzy- 
mał zlecenie bronić Quenisseta; p. Chaix 
d Estanges jest adwokatem Boucherona. 

PP. Passy i Dufaare mieli, jak Univers 
donosi, oświadczyć awym przyjaciołom, Ze na 


mających nastąpić posiedzeniach zajmować bedą 
takie samo jak r. 1841 stanowisko. 

Uważano, Ze poseł hiszpański, p. Olozaga; 
nié miał od dni 14tu z panem Guizotem 
żadnych związków dyplomatycznych. 

Według wiadomości z Algićru z d. 10. listo- 
pada, jenerał Bugeaud z swym sztabem je- 
neraloym wrócił do tego miasta. Z wyprawy 
do Maskary udzielają teraz obszerniejszych szcze- 
gółów, które wszakże co do istoty nic nowego 
nie zawiórają. O skatkach wyprawy jesiennej 
do prowineyi Oranu, jenerał Bugeaud w koń- 
cu raportu swojego wyraza się jak następuje: 
»Lubo nie tyle nam się poddało, iłe z donie- 
sień od plemion otrzymanych mogliśmy się spo- 
dziówać, zadaliśmy jednak nieprzyjacielowi na- 
szemu cios dotkliwy zniszczywszy plemię Ha- 
chemów , zburzywszy Saido i na granicach pusz- 
czy zawarłszy zwiazek plemion przeciw A b d- 
el-Kaderowi. Jednakże głównym skutkiem 
jest to, Ze Maskare tak uprowiantowano, iż dy- 
wizyja będzie mogła w niój przezimować i prze- 
szkadzać w zasiewach plemieniu Hachemów. 
Podług plemienia tego wszystkie inne się kie- 
ruja, a z jego poddaniem się i oneby się pod- 
dały. Pokonanie go przeto powinno być przed- 
miotem przyszłych usiłowań naszych. — Gu» 
bernator jeneralny przed swym odjazdem z Mo- 
staganemu, wręczył Hadszy-Mustapha-Ou- 
lid-Osman-Bejowi patent, nadajacy mu sto- 
sownie do uchwały królewskićj zd. 5. września, 
godność Beja Mostaganemu i Maskary. Bej po- 
łożywszy rękę na koran, złożył Królowi Fran- 
cuzów przysięgę wierności. 

Dzieńnik Toułonnais opowiada, Że Cesarz Ma- 
rokański, sprzecznie z wyraznem przyrzecze- 
niem ścisłój neutralności pod względem prowin- 
cyi algierskiój, w czasach ostatnich broń i amu- 
nicyję na granicę posłał, gdzie ajentom Abd- 
eł-liadera oddane zostały, i wzywa przeto 
ministeryjum do spiesznćj na Tanger demon- 
stracyi. 

Belgija. 

Bruxella d. 20. łistopada. Pani van 
der Smissen, małżonka jenerała, zawiklana 
w proces o zdradę Stanu, została znowu w ści- 
słóm więzieniu osadzoną. Badania obżałowa- 
nych ciągłe trwaja. 

Słychać, Že ostatnie nieporozumienia finan- 
sowe, które traktatem pokoju nie były jeszcze 
załatwione, zbliżają się już do zupełnego za- 
łatwienia. Przygotowuja z obojój strony osta- 
teezna zgodę. 

W kopaloi węgli w Hennegawii zdarzył się 
d. 16. t m. okropny przypadek, gdzie w giębi 
4450 stóp nastapila explozyja gazu, przez którą 


= 


29 robotników zasypanych zostało. Przy od- 
chodzie ostatnich wiadomości jeszcze się tam 
robota zajmowano. 


Tarcyja. 


O wypadkach w Syryi donosi list ż Bajrutu pod 
dniem 29. września (w piśmie: Journal de 
Smyrne) następujące szczegóły: W poblizkości 
naszćj wydarzyły się niedawno bardzo zasmuca- 
jace wypadki, które wszakże z polityką żadnego 
związku nie maja. — Doia 12go b. m. zaba- 
wiało się kilku druzyjskich i chrześcijańskich 
Szeików z Deir-el-Kamar eiskaniem dzirytów do 
celu. Zdawało się pomiędzy nimi panować naj- 
lepsze porozumienie, aż oto nagle z nieznacz- 
nego powodu wszczęła się sprzeczka, która bo- 
leśne i krwawe miała skutki, a nazajutrz z nie- 
wymowną zaciekłością wybuchła. — Zdaje się, 
iz Druzowie, ciagle na Chrześcijan zawzięci, ju2 
przeszło od miesiąca powzięli plan, przy naj-. 
pićrwszój sposobności wywrzóć na nich swą zem- 
stę. A więc pośród festynu, w chwili, w którćj 
sie nad sprawami mieszkańców gór naradzad 
miano, dali Druzowie wystrzałami z kilku kara- 
binów hasło do zdrady. W okamgnieniu prze- 
azlo 400 Drazów z bronią wreku rzuciło się na 
nieszczęśliwych starców, niewiasty i dzieci , któ- 
rych najsromotnićj zhańbiwszy, pomordowali I 
Szescdziesiat domów oddano na pastwę płomieni! 
Poczóm wszczęła się krwawa , zaciekła walka. 
Przez kilka godzin walczyło pięćset Chrześcijan 
z największą odwaga przeciw wiecéj niż dwom 
tysiącom Druzów; mówia powszechnie, Ze Chrze- 
ścijanie cudów waleczności dokazywali. — Ta 
dla Chrześcijan tak nieprzewidziana Katastrofa 
wzbarzyła wszystkich mieszkańców gór. Patry- 
jarcha kazał uzbroić się wszystkim Góralom i 
rozesłał dwa listy pastórskie, w których x gminy 
kościoła wykluczył każdego, któryby braciom 
swoim w Deir - el-lfamar na pomoo śpieszyć nie 
chciał. Na tę odezwę ruszyli w pochód wszyscy 
chrześcijańscy Górale. — Druzowie zaś 2 awojśj 
strony pod rozkazami Szeików: Numana 
Genbelata, Hossejna Talhoata i 
Nessifa Beja zgromadzili także wszystkich 
do broni zdatnych ludzi. — Za pomnozenicm 
się liczby Chrześcijan przez śpieszących zewsząd 
na pomoo braci, trwała rzeź dalój 2 nieslycha- 
ném rozjatrzeniem. Przeszło ośradziesiąt włości 
obrócono w perzynę; Strata Z oboj6j strony jest bar- 
dzo znaczna, a mnóstwo dzieci pozostawionych 
przy życiu dostało się w niewolę. Jestio wojna 
Prawdziwie wytepiajaca, na którą ludzkość się 
Wadryga, atóm straszniejsza, ileże przez reli- 
gijny fanatyzm zażegniona. — Nieprzyjacielskie 
*roki trwają ciagle bez ustanku, a Druzowie, 


z powodu Że są liczniejsi, pomimo oporu, jaki 
im stawiają Chrześcijanie, zajmują ciagle swe 
stanowiska. Zachwałość ich posunęła się do tego 
stopnia, Ze dla podpalenia kilka chrześcijańskich 
włości, na dwie mile pod Bajrut podstapili. Mnó- 
stwo niewiast i dzieci z okolic przyległych, na wi- 
dok płomieni schroniło się do miasta. — Eju b 
Basza powziawszy wiadomość o rozruchach 
w Deir.el-Kamar udał się niezwłocznie na miej- 
sce dla pogodzenia partyj , które walczą z bez- 
przykładną zapalczywością. Pulkownik Rose 
w towarzystwie swych adjutantdw, sekretarza i 
drugiego pułkownika, udał się podobnież do 
Deir-el- Hamer, dla zatamowania tego krwi roz- 
lewu. Atoli wszelkie usiłowania ich na niczém 
spełzły; Górale tak dalece ea rozjatrzeni, iż na 
wszelkie przedstawienia zgody i pokoja bynaj- 
mnićj nie zwałają. Zapoznano nawet władzę 
Emir Beszyra, iomal Że go samego w Deir- 
el-Kamar nie znieważono. — Selim Basza 
widząc niemożność swoję utlumienia téj zaciekiój 
walki, na to zwrócił wszellią staranność, by ta- 
kowa daléj się nie rozszórzała. — Dziś zrana do- 
wiedziano się, Ze kilku tysiacom Górali, zebra- 
nym w okolicy Deir-el-Kamar, powiodło się od. 
pędzić Druzów blokojących miasto. Nieszczęsne 
wypadki te sprawiły w kraju powszechne prze- 
rażenie i zatamowały wszelkie stosunki handlowe. 
Spodziówają się jednak, Że sprężystości władz tu- 
reckich powiedzio się wkrótce, w górach porzą- 
dek i spokojność przywrócić.< 


NOWINY LWOWSKIE. 


Przez cały uplypiony miesiąc listopad licznie 
zgromadzone towarzystwo w zamku Lencuckim 
zabawiało się łowami. Szczególnie odznaczyło 
się kilkakrotnie powtórzone polowanie, urządzone 
sposobem angielskim, tak zwane par force, 
psami 2 Anglii sprowadzonemi (Harciers), Bylto 

rawdziwie piękny widok, jak blizko dwudziesta 
śmiałych jeźdzców, przybranych w pasowe fraki, 
w rączym czwale, śród zgrai grających ogarów, 
sunęło przez rowy, ploty iwawozy za uciekają- 
cym z całój siły danielem. — Niemniéj miłóm 
było przytóm to spostrzeżenie, Że drogim i z paj- 
szlachetniejszych zawodów pochodzącym wiérz- 
chowcom angielskim, jakiemi są: Figaro, Mau- 
rycego, Norma, Adama hrabiów Potoc- 
kich, — vie ustępowały zgoła api w rączości, 
ani w wytrwania, ani tóż wsilnych skokach, na- 
sze Konie galicyjskie, miedzy któremi szczegól- 
nie] odznaczały sig: Cotillon hr. Leona Rze- 
wuskiega, siwosz księcia Lichtenstejna 
ze stada chorostkowskiego, Dzelfe hr. Adama 


Potockiego ze stada księcia Sanguszka 
ze Sławuty, i Olga hr. Kazimiórza Sta- 
rzeńskiego zestadahr. Seweryna Dro- 
hojowskiego. Popis ten odbyty przez konie 
tutejszo-krajowe, ma słuszne prawo być zaszczy- 
tem, arazem i zachętą do dalszych usiłowań , 
dla zajmujacych się chowem koni w kraju naszym. 

W Żurawnie (w obwodzie stryjskim ) umarł 
w październiku r.b. Euzebi Siemianowski, 
były pulkowaik wójsk polskich, Urodzony w Ga- 
licyi w Manasterzyskach w roka 1765, wstąpił 
w słożbę wojskową w roku 1785 izostawał wnićj. 
przez lat 37. Wróciwszy do kraju rodzinnego 
w roku 1822, przebywał kolejno na łonie Zyozli- 
wych mu rodzin, a ostatnich kilka lat spędził 
wdomu właściciela Zurawna, który mu był aż 
do zgonu. prawdziwym przyjacielem i dobro- 
czyńcą.. — 

Miasto. Myślenice przed kilkoma laty. zu- 
pełnie pogorzałe, poniosło znowa znacznestraty 
od ogoia, Który na doiu 24. listopada r. b, po- 
chłonał do 20 domów i 30 stodół, a z niemi 
wszystkie zasoby w zbożu i paszy, nieszczęśliwych 
mieszkańców. Jedynie tylko dzielny ratunek 
piórwszój kompanii pulku piechoty hr. Nugent, 
położył tamę rozpasanemu zywiolowi, całemu. 
miastu nieochybnem zbiszezeniem grożącemu.. 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

(Nieurzedowe.), 

Targ na woły we Lwowie dnia 29. listopada 
1841. Z przypędzonych 31 wołów w trzech par- 
tyjach, sprzedali rzeźnikom tutejszym: 1) Da- 
wid Szaffel z Bóbrki, 16 wołów, ważących 
mięsa po 11Y, a łoju po 1% kamieni, po 107 
zr. 30 kr.; 2) Mojżesz Kaes z Wybcanówki, 
6 wołów, ważących mięsa po 12 a łoju po 1/4 
kamieni, po 80 zr; 3) Szmal Rebisch 
z Szczórca, 9 wołów, ważących mięsa po 11 
aloju po 1 kamienia, po 68 zr. 45 Kr. w. w.. 


* 
Od 1. do 31. października r. b. przywieziono 
do Lwowa: mąki 16448.cetnarów, a chleba 
2960 centarów 5. funtów.. 


Tarnopol, d, 30; listopada 1841. Wskutek 
kupna, które tataj komisanci kupców gdańskich 
pozawiórali, pszenica do splawu przydatna poszła 
w górę do 8 zr. w. w. za korzec; alubo już te- 
raz dla Gdańska kupować przestano, ceny jesz- 
cze się trzymają. Przeciwnie zaś, pszenica po- 


śledniejsza stoi tylko na 6 zr. 36 kr. w. w. —. 
Korzec żyta 4 zr. 30 Kr., jęczmienia 4 zr. 30 Kr., 
— ————ͤ—— —— jZä—ää — — 


hreczki 4 zr. 15 Kr., owsa 3 zr. w. w. — Gar- 
niec wódki szumowćj po 14 kr. m. k. i tylko 
w malój przedaży ma odbyt. 


Sanok , dnia 26. listopada 1841. Na jarmarka 
$go. Jędrzeja w Rymanowie, doia 22. b. m. 
odprawionym, było 1400 wołów , z których do 
1200 sprzedano, i ztych 50 sztuk najlepszych, 
parę po 130 zr. m. k. i tak coraz niżój az do 
80 zr. m. k. Najlepsze woły poszły wprost do 
Ołomuńca, resztę zaś zabrano na wypas stajenpy. 
Dla braku paszy mnićj wtym roku postawiono 
na stajniach, a właściwietylko przy wielkich go- 
rzelniach; male bowiem nie mogąc podołać, są 
nieczynne i tylko na suchćj paszy woly trzymają. 
Traci na tóm wiele uprawa pola, gdyż w Sa- 
nockióm bez brażanego obornika nikt dobrego 
urodzaju mieć nie może. — Bydło tak robocze 
jak i dojoe, zaraz po zbiorach znacznie było w ce- 
nie spadło, bo obawa wyzimowania była. po- 
wszechną ; lecz łagodna sucha jesień nastręczejge 
ciągle paszy, sprawiła, iż bydło znowu trochę 
w cenę poszło; teraz zaś, gdy wszystko śniegiem 
pokryte, ikażdy z bydłem do stajni wrócił, nie 
wątpić, iż znowu potanieje. — Po miasteczkach 
niedaleko granicy węgierskićj, kupcy z Węgier 
zakupywali przez parę largów wiele nierogacizny, 
gdyż bukiew w tym roku bardzo na Węgrach 
zrodziła. W skutek tego pokupu nierogacizna 
znacznie podrożała ; cieszyliśmy się, że tak po- 
trwa, ale wkrótce urwalo się, — a na wczoraj- 
szym targa w Bukowsku nie było ani jed- 
nego kupca z Węgier. — Z resztą nić ma u nas 
żadnego handlu; nie tracimy jednak nadziei, że 
zboże wgórę pójdzie, gdyż Zydki z Dukli joż 
po dworach zboże kupować zaczynają, iza pięk- 
nój pszenicy korzec o kilka mil od Dukli bez od- 
stawy po 10 zr. w. w. dają. Po miasteczkach 
zboże ma odbyt li tylko na miejscowe potrzeby» 
a mianowicie: orzec pszenicy. 9 zr. do 9 zr 
80 kr., żyta 7 do 8 zr., jęczmienia 5 zr. do 
5 zr. 30 kr., owsa 3 zr. do 3 zr. 30 kr., ziem- 
niaków 50 Kr. do 1 zr. w. w. — I wódka nić 
ma kupca na znaczniejsze partyje, — tylko na 
miejscową potrzebę beczkami biorąc płaci się 
po 4 zr. 15 kr. do 1 2z. 21 kr. w. w. za gar 
niec okowitéj. — Zasiewy ozime już od kilku 
lat tak pięknie jak wtym roku nio wygladaly 
wszędzie pasło się po nich bydło i owce. 
Á 

TEATR POLSKI. 


Jutro (po pićrwszy raz): Córka adwokata, dramat we? 
aktach, — i Stara, komedyja w 1 akcie» 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drakiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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Leihbibliotheks⸗ Anzeige, i 


Gefertigter nimmt fih die Ehre, hiemit anzuzeigen, daß er die vormals 


Wild (che 


mit Bewilligung der hohen k. k. Polizei- und Cenſurs-Hofſtelle, neu ein⸗ 
gerichtet fortfuͤhren und Anfangs November d. J. eroͤffnen werde. 


Die nachſtehenden Abonnementsbedingungen, find möglichſt billig, und fo ge: 
ſtellt, daß es Jedermann ſowol in der Stadt, als auch auf dem Lande möglich 
ift, dieſe Auſtalt zur Bildung und Unterhaltung zu benützen, und find befonders 9, 
abgedruckt in der Buchhandlung des Eigenthümers immer gratis zu erhalten. $ 

Der Katalog, welcher das Gediegenſte, was Die deutſche, franzöſiſche und 9 
polniſche Literatur darbietet — umfaßt, wird in kurzer Reit die Preſſe verlaſſen, ' 
und um den Preis von 20 kr. Conv. Münze zu haben fein. 


Abonnements-Bedingniſſe. 


1. Beim Eintritte in das Abonnement, was taglich geſchehen kann, erlegt jeder Abonnent 5 fl. 
C. M. welche Einlage bis zu feinem Austritte deponirt bleibt. 


2. Das Abonnement koſtet 2 fl. C. M. für Einen Monat, (auf eine kürzere Zeit kann nicht 
abonnirt werden) und wird immer voraus bezahlt. 


3. Dafür hat jeder Abonnent das Recht, einen Band zu verlangen, und denſelben nach Wil 
kühr auch taglich gegen ein anderes Buch umzutauſchen. Beſteht ein Werk aus 2 bis 3 zuſammen⸗ 
dngenden Bänden, fo wird es auf einmal ungetheilt gegeben. — Sollte Jemand mehrere Wer⸗ 


e auf Einmal zu erhalten wuͤnſchen, fo if die Einlage verhältnißmäßig zu erhöhen, und dop⸗ 
peltes oder dreifaches Abonnement zu bezahlen. 


| 4. Leſer auf dem Lande, oder folde, welche ſich dahin begeben wollen, und 10 — 20 Ban- 

de auf Einmal zu erhalten wünfchen, erlegen eine verhaltnißmäßige Einlage von fl. 10 — 20, und 

ö zahlen 5 fl. C. M. monatlich. 
A „5. So lange der Abonnent ein Buch bei fich behält, oder aus was immer für einer Urſache nicht d 
$ą zurückſtellt, fo lange dauert auch fein Abonnement fort. Man erwartet übrigens von że 


S 


der Billigkeit der Leſer, daß kein Buch über vier Wochen zurückgehalten werde, damit 
auch andere Abonnenten befriedigt werden können. 

6. Iſt es nothwendig daß die Abonnenten wenn fie Bucher holen lafen, fih immer eine größe⸗ 
re Anzahl von Nummern Qoenigftens 40 bis 50) aus dem Cataloge, notiren, damit mau im 


Stande ſei, ein anderes Buch zu geben, im Falle das vorzüglich gewünſchte eben ausgeliehen ſeyn R 
folte — wie es, begreiflicher Weiſe, gar häufig gefchieht. i 
7. Alle Bücher, die befleckt, zerriſſen, mit Marginalien und Noten beſchrieben, ohne Ku⸗ * 
pfer oder überhaupt auf irgend eine Weiſe heſchadigt zurückgebracht werden, werden nicht mehr at 
genommen, fondern müßen nach dem vollen Ladenpreiſe des ganzen Werkes erſetzt werden. Daſſel⸗ 
be gilt auch wenn ein Buch in den Händen des Leſers verloren ginge. 
8. Die Abonnenten ſorgen auf ihre eigenen Koſten für den Hinz und Her-Transport der Bücher, 
und haften für jeden allenfalls durch den Transport verurſachten Schaden. z 
9, Kindern und Zöglingen aus öffentlichen und Privat⸗Inſtituten werden, ohne beſondere 
Erlaubniß ihrer Eltern, e e Lehrer, Erzieher oder Vorgeſezten keine Bücher vetabfolgt. 
Lemberg im October 1841. Eduard Winiarz. 
Bei Braumüller u. Seidel in Wien ift erſchienen, und durch die Buchhandlungen: | | jak 
EDUARD WINIARZ, in Lemberg und Czernowitz, E 
J. Milikowski in Lemberg, Stanislawow und Tarnow und Franz Piller 8 Comp» * 
in Lemberg , auf fefte ee zu beziehen: — 
$ 8 
0 
q RUM: aid-SDibliotber,ts 
es eine Auswahl (5 tąd 
9 der anerkannt beſten Werke uͤber alle Zweige der Oeſterreichiſchen Rechtswiſſen⸗ zi 
ſchaft, politiſchen Verfaſſung und Geſchaͤfts⸗ Praxis in einer beyſpiellos wohlfeilen N 
Gefammt⸗e Ausgabe von 60 Baͤnden aus den Ritter v. Mösle'ſchen Verlag. Tai 
C Um die Enſchaſſung der ri haäßſten juriftifchen Merke k. k. Beamten, Advocaten, Richtern, er wód 
1 fóafiómónnern, und beſenden $ jüngern Suriften möglichſt zu erleichtern, oſſerirt die Verlags Ua 
| handlung obige Sammtung flatt des Preiſes der einzelnen Werke von 3 
i 
139 fl. zu 80 fl. Conv. Münze 
in blen chmäßigen Umſchl ag broſchirt. i 
Die Rahmen der Lerfaſſer: Bartbenheim, Dolliner, Füger, Megerte v. Müpb 9 
fe, Hempel⸗Kürfinger, Guſter mann, Scheidlein, Koſte hk, Kremer, Schuſten pia 
ua: Zimme ME fin» ſolche bekannte Autoritäten, die uns jeder weitern Empfehlung Überheben. N uad 
Gehalt: A artvenveim Polizey. 4 Ode. Barthenheim, im Gewerbs⸗ und Handelöge? 5 
ſezkonde. 9 Bie. Hempel. Kürſinger, Repertorium 12 Bde. (Dieſe Drey Werke allein koſten 4 0 
im r en ho je Ę l!) Ferner: Fäͤäger Verfahren. Ite Auflage. Guſt er mann k ie, 
Prir cat ż UD re. Gh etdlerın Cstihtdordrung. Keßlex Oner, Geſchaͤfts⸗Lexicon. Koſtet“ ach 
f EL una d Er ilch fiese chen. Kremer s Veränderungs gebt pren, Kropatſchek Staatz“ * 
erg Me erte-Müblfeld Handbuch für Biamte. Sattler Eßerecht. Scheid lein n Aare 
sę” ce Bo ik 5 62 erl. Geſetzbuch. Schuſter zwep juridicche Abzandlunz en. Weſſely Wep le >= 
| fähig‘ 3 Bi nim cl Gosbtubp, Bie Auflage, und andere vom Adels hofer, Dolliner, Hütt | 6 
ner, Kofnr6bfv 
| "AH 9 ‚ten Kur unſere Bewerfung | nicht zuüberſeßen, daß obiger auserordentlich billiger pl i sk 
* nur fo la ze br als der zu dieſen Oweck betimute Vorrath ausreicht, und daß einzelne Wel Ri zj, 
et Se 3 nar zum Ladenpreis zu bizlegen find. bat 
F. 
Sig Ba . * 
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